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FRAGMENT



Mojemu mężowi. Bez ciebie nie byłabym dziś tym, kim jestem. Jesteś dla mnie wszystkim od dnia, kiedy powiedziałam „Kocham cię”. Ziemskie życie z tobą to wciąż za mało. Chcę być z tobą na wieki.

Mia

Mojemu mężowi i najlepszemu przyjacielowi. Znów miałeś rację. Kiedy mówiłeś, że podpiszę umowę na płytę albo, jak teraz, umowę na książkę, nie wyobrażałam sobie tego. Wierzyłeś we mnie, podbudowywałeś moje morale i wspierałeś mnie. Kiedy chciałam się wycofać, dodawałeś mi otuchy i zachęcałeś, abym dokończyła dzieła. Mówiłeś, że ciężkie czasy pomogą mi dorosnąć i zobaczyć, jak zostałam wyróżniona. Dopiero pisząc tę książkę, uświadomiłam to sobie. Motywowałeś mnie, byłeś moją inspiracją imoim największym fanem. Mając cię u swego boku, jestem wstanie osiągnąć wszystko, w co włożę swe serce. Zawsze stawiałeś mnie na pierwszym miejscu, widziałeś we mnie dobro i budziłeś we mnie to, co najlepsze. Dzięki tobie spełniły się wszystkie moje marzenia. Będę cię kochać i hołubić do końca mojego życia.

Olivia

Nieodżałowanej pamięci Margarito Floresowi seniorowi. Nigdy cię nie zapomnimy. Spoczywaj w pokoju. Kochamy cię.
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GŁÓWNE POSTACIE

(wporządku alfabetycznym)

Tomas Arevalo-Renteria, znany jako „Tommy”. Pochodził zSinaloa izostał najlepszym przyjacielem Juniora Floresa. WChicago był pierwszym dostawcą zMeksyku, zktórego korzystali bliźniacy, awkrótce potem zaczął dla nich pracować. Bracia Floresowie przyczynili się później do wniesienia oskarżenia przeciwko niemu.

Alfredo Beltrán Leyva, pseudonim „Mochomo”. Jest młodszym bratem Arturo izałożycielem, razem ze swymi czterema braćmi, Beltrán Leyva Organization (BLO), jednego zgłównych karteli wMeksyku. Wraz zArturo pełnił funkcję bossa BLO. Głównie dzięki współpracy braci Floresów nie doszło do procesu Alfredo, idwudziestego trzeciego lutego 2016 roku Mochomo przyznał się do zarzucanych mu przestępstw. Obecnie odsiaduje wyrok dożywocia.

Arturo Beltrán Leyva, pseudonim „La Barba”, używający także samozwańczego tytułu „Jefe de Jefes”, czyli „Boss wszystkich bossów”. Razem ze swymi czterema braćmi założył Beltrán Leyva Organization (BLO), jeden znajpotężniejszych karteli wMeksyku. BLO była sprzymierzona zkartelem Sinaloa do 2008 roku, kiedy to obie organizacje zaczęły ze sobą toczyć wojnę. Był głównym bossem kartelu do śmierci, którą poniósł podczas ataku Navy SEALs szesnastego grudnia 2009 roku.

Joe Bonelii. Wieloletni adwokat Petera iJuniora Floresów, który bronił ich brata Adriana, kiedy postawiono mu zarzut handlu narkotykami, apotem wziął ich sprawę, gdy zdecydowali się zostać informatorami federalnymi. Wtrakcie pobytu braci wwięzieniu Joe uznał, że znalazł się na celowniku karteli, pałających chęcią odwetu, ipoprosił, aby nie używano jego nazwiska, wzwiązku zczym zostało ono usunięte ze wszystkich dokumentów publicznych.

Ruben Castillo. Główny sędzia Sądu USA dla Północnego Dystryktu Illinois, który przewodniczył federalnym rozprawom Petera iJuniora Floresów.

David. Prawnik Juniora Floresa, czołowy adwokat chicagowski, który został wynajęty, kiedy Junior negocjował swą ugodę obrończą.

Eric. Agent specjalny zbiura DEA wChicago. Został jednym zgłównych agentów nadzorujących sprawę braci Floresów, kiedy zostali informatorami.

Manuel Fernández Valencia, alias „La Puerca” lub „El Animal”. Współpracownik karteli Sinaloa iBLO, który kontrolował sieć tuneli zMexicali do Calexico istał się zaufanym partnerem biznesowym braci Floresów. Został schwytany iaresztowany pod koniec 2010 roku.

Adrian Flores. Starszy brat bliźniaków Pedro Floresa iMargarito Floresa jr. Został aresztowany za przemyt narkotyków wsierpniu 1998 roku. Usilnie starał się, aby młodsi bracia żyli uczciwie, ale jego aresztowanie stworzyło pustkę finansową wrodzinie, co stało się przyczyną rozpoczęcia przez bliźniaków budowy ich własnego imperium narkotykowego.

Amilia Flores. Wdowa po Margarito Floresie seniorze. Miała ze swoim zmarłym mężem siedmioro dzieci.

Daniela Flores. Żona Adriana Floresa. Razem zresztą rodziny Flores uciekła zMeksyku w2008 roku.

Margarito Flores jr., znany jako „Junior”. On ijego brat Pedro (Peter), bliźniacy, urodzili się 12 czerwca 1981 roku wChicago jako najmłodsi zsiódemki dzieci. Obaj zostali najważniejszymi współpracownikami federalnymi whistorii USA. Zgodnie zplanem mają zostać zwolnieni zwięzienia nie później niż w2021 roku.

Margarito Flores senior. Urodzony w1937 roku wśrodkowej części Meksyku. Był ojcem dwanaściorga dzieci. Szkołę porzucił wtrzeciej klasie, w1959 roku poślubił swoją żonę, aw1969 wyemigrował do Chicago. W1981 roku został skazany na dziesięć lat więzienia za posiadanie narkotyków, apo wyjściu na wolność uczył swoich małych synów narkotykowego rzemiosła. Wrócił do Meksyku w2009 roku ijuż nigdy potem go nie widziano.

Mia Flores. Urodzona wChicago w1980 roku, córka policjanta zjednostki specjalnej chicagowskiego wydziału policji. W2005 roku wyszła za mąż za Petera Floresa, aobecnie razem zdwójką swoich małych dzieci żyje wukryciu.

Olivia Flores. Urodzona wChicago w1975 roku wrodzinie chicagowskiego policjanta. W2005 roku wyszła za mąż za Margarito Floresa jr., aobecnie razem zdwójką swoich małych dzieci żyje wukryciu.

Pedro Flores, znany jako „Peter”. On ijego brat Margarito, bliźniacy jednojajowi, urodzili się dwunastego czerwca 1981 roku wChicago jako najmłodsi zsiódemki dzieci. Obaj zostali najważniejszymi współpracownikami federalnymi whistorii USA. Zgodnie zplanem mają zostać zwolnieni zwięzienia nie później niż w2021 roku.

Kevin Garcia, znany powszechnie jako K. Ważny członek gangu Latin Kings. Był drugim mężem Olivii Flores. Wczerwcu 2003 roku został zastrzelony wChicago przez członków konkurencyjnego gangu.

Sergio Gomez. Płatny informator chicagowskiego wydziału policji, począwszy od końca lat dziewięćdziesiątych XX wieku. Gomez stał za porwaniem Petera Floresa wChicago w2003 roku. Uważa się, że przez wszystkie te lata porwał iokradł, zpomocą skorumpowanych policjantów, jeszcze co najmniej dwudziestu dziewięciu dilerów narkotykowych. W2015 roku Gomez został skazany na czterdzieści lat więzienia.

Joaquín Guzmán Loera, pseudonim „El Chapo”. Urodził się czwartego kwietnia 1957 roku wrodzinie biednego hodowcy bydła zmeksykańskiego stanu Sinaloa. Piął się wgórę, aż został szefem kartelu Sinaloa, najpotężniejszym inajbardziej poszukiwanym baronem narkotykowym na świecie.

Mark Jones. Chłopak Mii Flores zokresu szkoły średniej icollege’u. Był policjantem wchicagowskim wydziale policji. W2012 roku po potężnym skandalu korupcyjnym wpolicji przyznał się do okradania podejrzanych ohandel narkotykami oraz innych obywateli Chicago. Ponieważ pracował jako tajniak, został skazany tylko na dwa miesiące więzienia.

Leo. Pierwszy mąż Olivii Flores. Mając nadzieję na łagodny wyrok, przekazał prokuratorom informację oplanie porwania rodziców Olivii Flores przygotowywanym przez Sergio Gomeza.

Matthew. Agent specjalny zbiura DEA wMilwaukee. W2004 roku przeprowadził naloty na domy braci Floresów, co doprowadziło do ich ucieczki zkraju iukrywania się przed wymiarem sprawiedliwości. Blisko współpracował zErikiem przy sprawie braci Floresów, kiedy zostali informatorami.

Músico. Prawa ręka Arturo Beltrána Leyva iważny „porucznik” wBLO.

German Olivares. Prawa ręka „El Chapo” iczłonek ścisłego kierownictwa kartelu. Kontrolował plazę wJuárez.

Rubén Oseguera Cervantes, pseudonim „El Mencho”. Wzbudzający strach przywódca kartelu Nowe Pokolenie. Zabarykadował kiedyś Guadalajarę ipodpalił banki, autobusy istacje benzynowe, po czym zamieścił odpowiednie filmiki na YouTubie. Znany jest ztego, że morduje żołnierzy armii meksykańskiej izestrzeliwuje helikoptery wojskowe za pomocą ręcznych wyrzutni rakietowych. Po złapaniu „El Chapo” jest najbardziej poszukiwanym baronem narkotykowym wMeksyku.

Pablo, dla Petera iJuniora Floresów „wuj Pablo”. Był starym przyjacielem rodziny iwspólnikiem kartelu Sinaloa, zktórym przez wiele lat współpracował, zajmując się dostawami. Stał za porwaniem Petera Floresa wkwietniu 2005 roku iMargarito Floresa Seniora wgrudniu 2005 roku. Kiedy zdradził „Chapo” inie spłacił swego długu wobec kartelu, sam został porwany, po czym sicarios wielkiego barona narkotykowego wykonali na nim egzekucję.

Paco. Jeden zbliskich przyjaciół Juniora Floresa. Jego bossem wBLO był Músico; compadre Chapillo Lomasa. Był odpowiedzialny za zebranie pięciuset tysięcy dolarów miesięcznie, które płacono urzędnikom meksykańskim za otwarcie szlaków narkotykowych.

Rambo. Główny sicario (płatny zabójca) „El Chapo”, atakże szef komórki płatnych zabójców wstanie Jalisco.

Tom. Zastępca prokuratora federalnego dla Północnego Dystryktu Illinois wlatach 2004–2015. Prowadził dochodzenie wsprawie braci Floresów iprzygotował ich oskarżenie oraz występował wdziesiątkach postępowań następczych, które wynikły zich sprawy. Zrezygnował ze służby państwowej na rzecz praktyki prywatnej wlutym 2015 roku.

Alfredo Vásquez-Hernández. Compadre iwieloletni przyjaciel „El Chapo”, który został partnerem biznesowym braci Floresów, kiedy postanowili otworzyć firmę zajmującą się transportem mebli, co umożliwiło im tajne przewożenie narkotyków wwagonach kolejowych. Wlistopadzie 2014 roku przyznał się do przemytu narkotyków izostał skazany na dwadzieścia dwa lata więzienia.

Ismael Zambada García, pseudonim „El Mayo”. Urodził się wpierwszy dzień roku 1948. Był jednym zzałożycieli iprzywódców kartelu Sinaloa, obok „El Chapo” Guzmána. Obecnie jest wstanie oskarżenia zarówno wUSA, jak iMeksyku. Za jego ujęcie wyznaczono nagrodę wwysokości ponad pięć milionów dolarów. Po uwięzieniu „El Chapo” jest szefem kartelu Sinaloa.

Ismael Zambada Imperial, alias „Mayito Gordo”. Syn El Mayo, narkojunior, młodszy brat Vicente iMayito Flaco. Został aresztowany niedaleko Culiacán wlistopadzie 2014 roku. Oczekuje na ekstradycję do San Diego, gdzie ma stanąć przed sądem za handel narkotykami.

Vicente Zambada Niebla, znany jako „El Vicentillo” lub „El Niño”. Jeden zsynów El Mayo. Vicente zaszedł wysoko, stał się numerem trzy wkartelu Sinaloa. Aresztowano go w2009 roku, aw2010 ekstradowano do USA, gdzie został informatorem federalnym. Obecnie oczekuje na ogłoszenie wyroku za handel narkotykami.

Ismael Zambada Sicairos alias „Mayito Flaco”. Młodszy brat Vicente istarszy brat Mayito Gordo. Wstyczniu 2015 roku wSan Diego wniesiono przeciwko niemu oficjalne oskarżenie ohandel narkotykami. Obecnie jest uciekinierem ukrywającym się przed wymiarem sprawiedliwości.


Wprowadzenie

Dla przyjaciół naszych dzieci jesteśmy najzwyklejszymi mamami, takimi samymi jak wiele innych mam mieszkających wpodmiejskich dzielnicach ipoświęcających większość czasu dzieciom.

Wrzeczywistości jesteśmy żonami bliźniaków jednojajowych, którzy są niemal samodzielnie odpowiedzialni za błyskawiczny wzrost napływu narkotyków do Stanów Zjednoczonych wciągu ostatnich dwudziestu lat. Wlatach 1998–2008 roku nasi mężowie, Pedro Flores iMargarito Flores jr., stali się handlarzami najwyższego szczebla, którzy przetarli szlak narkotykowy przez granicę meksykańską, przyczyniając się do ogromnego wzrostu ilości wwożonych do USA kokainy, heroiny, metamfetaminy imarihuany; narkotyki były dostarczane do ich centrali wChicago, astamtąd rozsyłane do prawie tuzina głównych miast Stanów Zjednoczonych iKanady.

W2008 roku, uszczytu swej kryminalnej działalności, Peter iJunior –pod takimi imionami ich znamy itak będziemy ich nazywały wtej książce –powzięli trudną decyzję owspółpracy zrządem federalnym, która zmieniła koleje iich, inaszego życia; postanowili zostać informatorami iostatecznie oddać się wręce władz. Była to decyzja rodzinna, cała nasza czwórka podjęła ją wspólnie, zasiadłszy którejś nocy przy stole kuchennym. Zrobiliśmy to, aby zaoszczędzić naszym dzieciom horrorów związanych ztoczonymi ostatnio meksykańskimi wojnami narkotykowymi, ztorturami, morderstwami icałkowitą destrukcją zbyt wielu rodzin izbyt wielu społeczności. Co więcej, wiedzieliśmy, że trzeba przerwać krąg przestępczości, do którego wkroczyli nasi mężowie wmomencie przyjścia na świat; nie chcieliśmy, aby również nasze dzieci widziały wtym swoją przyszłość. Nigdy nie zażywaliśmy narkotyków inasi mężowie nigdy nie byli dumni ze swojej codziennej pracy; robili to tylko dlatego, że innego życia nie znali. Wich rodzinach narkotyki były nie tylko czymś normalnym iakceptowalnym, ale także były fachem, którego uczył ich ojciec. Nawet wAmeryce –jakoby kraju szans –kiedy jest się człowiekiem biednym, niewykształconym ina dodatek Meksykaninem, handel narkotykami bywa często uważany za jedyną możliwą drogę do wybicia się.

Kiedy Peter iJunior zostali informatorami, przedstawili amerykańskiemu prokuratorowi federalnemu wszystkie szczegóły swojej przestępczej kariery, anastępnie prawie przez cały rok 2008 potajemnie nagrywali rozmowy zgłównymi członkami karteli wMeksyku, między innymi zosławionym przestępcą narkotykowym Joaquínem „El Chapo” Guzmánem. Ich bezprecedensowa współpraca doprowadziła do postawienia wstan oskarżenia sześćdziesięciu dziewięciu głównych postaci narkotykowego biznesu, od architektów projektujących tunele umożliwiające przekraczanie granicy po bossów kilku karteli, którzy praktycznie rządzili Meksykiem. Ponadto nasi mężowie pomogli wprzygotowaniu jedenastu następczych aktów oskarżenia, co pozwoliło ująć ponad sto osób. Nie wszyscy ci ludzie są dziś wwięzieniu, ale dzięki zeznaniom Petera iJuniora wkrótce się tam znajdą. Część najgorszych znajgorszych już nie żyje, zostali zabici przez tych, których niegdyś żywili.

W2015 roku Peter iJunior zostali skazani za swe przestępstwa iwysłani do odległych więzień wramach federalnego programu ochrony świadków, my zaś musiałyśmy się ukryć. Mieszkamy obecnie razem znaszymi małymi dziećmi wnieujawnionym miejscu, odwiedzamy mężów wweekendy iświęta, ikłamiemy naszym znajomym isąsiadom na temat tego, kim jesteśmy. Kiedy, siedząc wsamochodzie, czekamy na swoją kolej, aby móc odebrać dzieci ze szkoły, zastanawiamy się, czy nie czas już zmienić numery naszych telefonów komórkowych, po raz drugi wtym miesiącu, dręczymy się myślą otym, że zbliżające się zeznania naszych mężów przeciwko szefowi kartelu mogą doprowadzić do tego, że wytropi nas płatny zabójca, ipróbujemy zcałej siły wyobrazić sobie odległą przyszłość, kiedy nasze rodziny znów będą razem, pod czujnym okiem programu ochrony świadków.

Nawet jeżeli nigdy nie tknęliście narkotyków, itak przeobraziły one wasze życie. Może nie zdajecie sobie ztego sprawy, ale narkotyki są wszędzie wokół nas izmieniają porządek świata, wktórym żyjemy. Niewykluczone, że niewinnie wyglądający kasjer wwaszym osiedlowym sklepie spożywczym ukrywa pod ladą kilogram kokainy, aurocza, spokojna pani, obok której siedzicie wsamolocie, być może przewozi wbrzuchu balonik zheroiną. Możliwe, że uśmiechnięty rodzic, który wita się zwami na szkolnej zabawie waszego syna, potajemnie walczy zuzależnieniem od leków przeciwbólowych wydawanych na receptę. Nasi mężowie ukrywali kokainę iheroinę wartą miliony dolarów wluksusowej miejskiej willi na tej samej ulicy, na której mieści się Harpo Studios, jak również wpewnym domu weleganckim Calabasas, kilka kilometrów od miejsca, gdzie mieszka rodzina Kardashianów. Ajednak żaden zsąsiadów niczego nie podejrzewał. Zresztą spójrzcie na nas. Opowiadamy ludziom, że jesteśmy zwykłymi niepracującymi matkami, wseparacji zmężami, podczas gdy wrzeczywistości byłyśmy kiedyś po imieniu zmężczyznami, którzy potrafili strzelić drugiemu człowiekowi wtył głowy. Kiedy większość matek takich jak my gości usiebie wsobotnie wieczory drużynę harcerską, my wracamy zcałodziennych odwiedzin unaszych mężów wwięzieniu federalnym.

Można winić cokolwiek ikogokolwiek za to, że narkotyki są wtym kraju wszechobecne, ale prawda jest taka, że wdużej mierze stoją za tym Peter iJunior Floresowie, dwaj Amerykanie pochodzenia meksykańskiego, młodzieńcy odziecinnych twarzach, bliźniacy jednojajowi zWest Side wChicago. Podczas gdy dla nas byli oni –isą wdalszym ciągu –łagodnymi, kochającymi, dobrodusznymi mężczyznami, którzy zawsze traktowali nas zmiłością iszacunkiem, wświetle prawa stali się najważniejszymi informatorami whistorii walki znarkobiznesem wUSA.

Jako dzieci Peter iJunior uczyli się zawodu od swojego ojca. Będąc nastolatkami, rozpoczęli działać samodzielnie, początkowo na małą skalę, handlując narkotykami na ulicach Little Village, dzielnicy Chicago zamieszkanej wdużej mierze przez Meksykanów, gdzie wszyscy dorastaliśmy. Wciągu następnych kilku lat nawiązali kontakt zmeksykańskim kartelem Sinaloa iawansowali zdilerów na dystrybutorów. Rozkręcili własny biznes, który działał jak dobrze naoliwiona maszyna iwkrótce stali się czołowymi handlarzami wChicago.

Ich chicagowski interes rozwijał się wyłącznie na rynku amerykańskim, natomiast po ucieczce do Meksyku w2003 roku wkroczyli na arenę międzynarodową. Wciągu kilku lat zaprzyjaźnili się zszefami głównych karteli iwniedługim czasie osobiście odpowiadali za przerzut przez granicę setek ton narkotyków iich dystrybucję na terenie Stanów Zjednoczonych iKanady. Wtym czasie przekazali na ręce meksykańskich karteli dwa miliardy dolarów wgotówce. Wciągu pięciu lat, kiedy mieszkali wMeksyku, nie należeli do żadnego zkarteli, ale byli jedynymi amerykańskimi baronami narkotykowymi, którym pozwolono pracować bezpośrednio zbossami kartelu Sinaloa –którego szefami byli „El Chapo” iIsmael Zambada García (alias „El Mayo”) –ikartelu onazwie Beltrán Leyva Organization (BLO), kierowanego przez krewnych „El Chapo” ijego zaprzysięgłych wrogów, Arturo iAlfredo („Mochomo”) Beltránów. Peter iJunior byli hurtownikami, kupowali od karteli na kredyt ogromne ilości narkotyków, anastępnie organizowali ich transport zMeksyku przez Los Angeles do Chicago. Nabywali towar na tony, arozprowadzali go wkilogramach, po czym odsyłali pieniądze do swych dostawców. Ich działalność nie kończyła się jednak wmomencie, kiedy narkotyki docierały do USA; na miejscu wChicago mieli swoich ludzi, którzy zbierali, paczkowali iodsyłali pieniądze oraz pilnowali, aby towar trafił do odbiorców wUSA iKanadzie.

Nikt wMeksyku nie robił tego, co oni –wkażdym razie nie tak dobrze jak oni –iwtej sytuacji „El Chapo” Guzmán, „El Mayo” Zambada ibracia Beltrán Leyva rywalizowali pokojowo oich względy, starając się zwrócić na siebie ich uwagę. Trudno sobie wyobrazić, jak lepiej można by wprowadzić do USA narkotyki warte miliardy dolarów, niż wykorzystując geniusz bliźniaków, którzy już zbudowali tam swoje imperium, posiadali gruntowną znajomość rynku narkotykowego wUSA i, co najlepsze, byli obywatelami amerykańskimi mieszkającymi wMeksyku.

Jednak w2008 roku wszystko się zmieniło. Kartel Sinaloa wypowiedział wojnę BLO iśrednia liczba morderstw na tle narkotykowym wMeksyku podskoczyła gwałtownie zdwustu do pięciuset na miesiąc. Junior iPeter pracowali wramach subkultury, wktórej normalnym widokiem stała się głowa wrzucona do osiedlowego baru, tocząca się wprost pod czyjeś nogi; normalne były też strzelaniny, kiedy to mordowano na ulicach Guadalajary całe rodziny. Nasi mężowie widzieli mężczyzn leżących wgorącym słońcu, przywiązanych do drzew iobdartych żywcem ze skóry. Handel narkotykami wMeksyku przerodził się nagle we wrogą rywalizację na makroskalę. Sinaloa iBLO chciały się nawzajem zniszczyć, ato oznaczało zabijanie wszystkich, którzy stali po przeciwnej stronie. Na nieszczęście naszych mężów byli oni bezcennym skarbem dla obu karteli ijako tacy znaleźli się między młotem akowadłem.

Wtym momencie –uszczytu kariery –nasi mężowie posiadali hurtownie imagazyny prowadzone przez ich licznych pracowników, aprzykrywką dla tych tajnych składów były legalnie działające firmy –na przykład przedsiębiorstwa żeglugowe. Ich księgi finansowe były tak skomplikowane irozbudowane, że, kiedy przekazali je wręce władz USA, agenci federalni musieli wynająć zespół audytorów śledczych, aby móc się wnich zorientować. Pewien urzędnik powiedział, że prowadzili swój biznes jak firmę zlisty Fortune 500 iże gdyby nie byli handlarzami narkotyków, mogliby być dyrektorami generalnymi legalnych korporacji. Wlatach 2006–2008, wswoim najlepszym okresie, wkażdym miesiącu rozprowadzali dwa do trzech tysięcy funtów kokainy. Zważywszy, że kilogram to dwa idwie dziesiąte funta, oznacza to, że wartość przemycanej przez nich miesięcznie kokainy wynosiła prawie pięćdziesiąt milionów dolarów. Ato odpowiada sześciuset milionom dolarów rocznie.

Mimo wszystko jednak wciąż miotali się między dwiema walczącymi ze sobą frakcjami inie mogli pogodzić się ztym, jaki przykład dają swoim rodzinom. Postanowili więc ztego wszystkiego zrezygnować.

Kiedy już to zrobili, przez większą część roku 2008 działali jako informatorzy, nagrywając każdą rozmowę biznesową, jaką prowadzili, iprzekazując władzom olbrzymie transporty narkotyków, które przekraczały granicę wczasie, kiedy to oni nadzorowali dostawy. Po kilku miesiącach zwłasnej woli oddali się na lotnisku wGuadalajarze wręce Drug Enforcement Administration (DEA), agencji rządowej do walki znarkotykami, po czym natychmiast przewieziono ich do Chicago, gdzie przez następne sześć lat trzymano ich wareszcie prewencyjnym. Wwyniku ich zeznań miasto Chicago uznało „El Chapo” za wroga publicznego numer jeden, ten tytuł uprzednio nosił tylko Al Capone. Dwudziestego siódmego stycznia 2015 roku zostali skazani na karę czternastu lat więzienia ozaostrzonym rygorze, przy czym na poczet kary zaliczono im sześć lat, które już odsiedzieli.

Jeżeli będziemy miały szczęście –iuda nam się przeżyć –doczekamy się ich uwolnienia w2021 roku, kiedy nasze dzieci będą już praktycznie dorosłe.

Dopóki nasi mężowie są za kratkami, nie mogą opowiedzieć światu ookropieństwach, których wszyscy byliśmy świadkami, ani oodkupieniu, którego szukaliśmy. Ale my możemy to zrobić.

Milczałyśmy przez osiem długich lat, od chwili, kiedy pocałowałyśmy plaże Meksyku na pożegnanie iuciekłyśmy zpowrotem do Chicago, do naszej nowej, nieznanej przyszłości. Możemy ufać tylko sobie nawzajem izpewnością nie możemy powiedzieć wszystkiego sąsiadom czy rodzinie. Rozważałyśmy udzielenie wywiadów prasie, ale postanowiłyśmy się wstrzymać, ponieważ chciałyśmy opowiedzieć naszą historię wcałości, bez przerywania, naszymi własnymi słowami. Chcemy, abyście od nas samych dowiedzieli się, przez co przeszły nasze rodziny.

Nie piszemy tej książki, aby się wzbogacić. Byłyśmy bogate ponad wszelkie wyobrażenie iprawda jest taka, że wcale do tego nie tęsknimy. Gdybyśmy chciały, aby nasze życie się nie zmieniło, błagałybyśmy naszych mężów, żeby zostać wMeksyku, gdzie jeździłyśmy luksusowymi samochodami, mieszkałyśmy wpenthouse’ach, wypoczywałyśmy na plażach Puerto Vallarty, kiedy tylko przychodziła nam na to ochota, imiałyśmy więcej oszczędności, niż nasi rodzice kiedykolwiek widzieli wsnach. Ale były to brudne pieniądze, za którymi ciągnęły się martwe ciała. Przez cały ten czas oddałybyśmy wiele za to, aby nasi mężowie mieli zwyczajne urzędnicze zajęcie, tak jak nasi ojcowie. Zróżnych powodów zakochałyśmy się wprzestępcach inie zamierzamy się tu usprawiedliwiać, ale chciałybyśmy opowiedzieć wam, jak się to stało idlaczego.

Nasze życie jest splamione iutajnione, nasza przeszłość wstydliwa, ale mamy coś, co warto opowiedzieć. Niewielu obywateli USA miało tak duży dostęp do karteli jak my, możemy zatem dostarczyć informacji bezprecedensowych otym, jak funkcjonują, jakie wyrządzają krzywdy idlaczego zmuszenie ich do zaprzestania działalności okazuje się tak trudne.

Jeżeli chodzi oosobistą stronę naszej historii, chcemy dać wam możliwość bezpośredniego wglądu, bez żadnych filtrów, wżycie ludzie, którzy wkraczają na drogę przestępstwa, przybliżyć przyczyny ich wyborów. Niestety dla wielu, zwłaszcza dla biednych meksykańskich robotników, to wich odczuciu jedyny wybór, jaki posiadają.

Może będziecie zdziwieni, że wciąż jesteśmy znaszymi mężami, iwierzcie nam, rozumiemy dlaczego. Jest dla nas czymś zupełnie nie do pomyślenia, żeby któreś znaszych dzieci wyszło za mąż czy ożeniło się zkimś zaangażowanym wjakąkolwiek nielegalną działalność –nie wspominając nawet ohandlu narkotykami. Nie prosimy, abyście polubili Petera iJuniora, iwrzeczy samej może nawet uważacie, że powinni spędzić wwięzieniu resztę życia za wszystkie krzywdy, jakie wyrządzili. Żadna znas nie próbuje tu ratować swojej reputacji. Chcemy po prostu otworzyć okno dające wgląd wnaszą kulturę, pokazać, jak nas ukształtowała, ipomóc wam wyobrazić sobie życie, jakiego nie życzyłybyśmy najgorszemu wrogowi. Czasami opowiadania po prostu nie mają bohaterów. Mamy natomiast nadzieję, że uda się nam rzucić światło na to, jak idlaczego ludzie dają się wciągnąć wbiznes narkotykowy, jak ich to niszczy ijak to jest żyć do końca swych dni, ponosząc konsekwencje błędów popełnionych wprzeszłości.

* * *
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